
Walentynki tradycyjnie 

obchodzimy 14 lutego. Nazwa ta 

pochodzi od imienia świętego 

Walentego, patrona wszystkich 

zakochanych, którego 

wspominamy tego dnia w 

kalendarzu liturgicznym. Jednak 

początków walentynek należy 

doszukiwać się w pogańskim 

Rzymie, gdzie 14 lutego był 

wigilią Luperkaliów – świąt ku 

czci Fauna – bożka płodności, opiekuna trzód i zbiorów. Tego też dnia urządzano huczne 

zabawy, którym towarzyszyły liczne obrzędy.  

 

Święty Walenty, czyli patron 

zakochanych żył w III wieku 

i jak twierdzą historycy, był 

biskupem Terni pod 

Rzymem. Zginął śmiercią 

męczeńską w czasach 

prześladowania chrześcijan. 

Przed śmiercią mężczyzna 

asystował męczennikom w 

czasie ich procesów i 

egzekucji. Św. Walenty jest 

jednak postacią bardzo 

zagadkową, ponieważ wiadomości o nim są dość skąpe i niejednoznaczne. 

Podanie mówi, że Walenty w więzieniu zakochał się w niewidomej adoptowanej córce swojego 

strażnika Asteriusa. Dziewczyna, pod wpływem siły tej miłości, miała odzyskać wzrok. 

Historia ich miłości jednak nie jest długa. Walenty, w przeddzień swojej egzekucji, miał 

napisać list do ukochanej, podpisując go znaną dzisiaj frazą: "Od 

Twojego Walentego". 

Mimo niechęci do całego walentynkowego szału i marketingu, 

warto ten dzień spędzić razem z 

ukochaną osobą. Miłość 

powinniśmy pielęgnować przez 

cały rok, bez czekania na 

pretekst do wypowiedzenia 

słowa "kocham".  

Ale skoro już został oficjalnie 

ustanowiony dzień zakochanych, 

dlaczego by właściwie z niego 

nie skorzystać? 
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